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w Wilnie w Poniedziałek dnia "157 Czerwca v. 5.1825 roku. 


KRÓLBSTWO POLSKIE, 


as 4 Warszawa dnia w czerwca; 
|. (z Gazety Br stamakiany ` 
Nayjaśnieyszy CESARZ i KRÓL Dekretem 
Swym zdnia ;j czerwca w Warszawie wydanym, 

nayłaskawiey mianować raczył: 

Senatorami Wojewodami Król. Polskiego: 
JWW. Tadeusza Fr. Mostowskiego, Ministra Pre- 
zydującego w Kommissyi Rządowey Spraw We- 
wnętrznych i Policyi. —Stanisława Hr. O oabwśkia: 
go, Ministra Prezydującego w Kom. Rz. W y2. Rel. i 
" Qśw. Publ; Senatora Kasztelana. — Felixa Czarne- 
ckiego , Senatora Kasztelana, — Franciszka Gra- 
bowskiego, Senatora Kasztelana. — Ignacego Mią 
czyńskiego, Senatora Kasztelana. — Mex miliana 
' Mięcią Jabłonowskiego, Senatora Kasztelana —i Mi- 
chała Xięcia Radziwiłła, Senatora Kasztelana —zaś 
Senatorami Kasztelanami „Król. „Polskiego: 
JPP. Ludwika Hr. Pac, byłego'Jenerała Dywizyi W, 
P.—Stanisława Hr. Sożtyka, Posła Powiatu Szydło- 
wieckiego, — Antoniego Bieńkowskiego, Sędziego 
Tryb- Naywyższey Instancyi, tudzież, Józefa Xię- 
cia Lubomirskiego. 


a ` 


Nayjaśnieyszy CESARZ i KRÓL Dekretem 


Swym zdnia 2, czerwca r. b. w //arszawie wyda» 


nym łaskawiey zaszczycić raczył: 
z ER SA kens S: Jedr zeta, INV: SULE Hr. Za- 
moyskiego, Prezesa Senatu. Królestwa Polskiego. 
Orderem S. Anny I Klassy zbrylantami JW, Pi- 
wnickiego, Marszałka Izby Poselskiey. Orderem 
$. Anny I Klassy: IWW. Stanisława Hr. Mata- 
ckowskiego, Senatora Kasztelana. — Adama Broni- 
kowskiego 
„da Rombwliskiego, Radcę Stanu Nadzwyczaynego 
Prezesa Kommissyi Województwa Mazowieckiego, 
— Kaspra Wielogłowskiego, Radcę Stanu Nadzwy- 
czaynego, Prezesą Kommissyi Województwa Kra- 
kowskiego. — Józeta Radoszewskiego, Prezesa Kom- 
missyi Województwa Kaliskiego, oraz — Floryana 
Barona Kobylińskiego, Prezesa Kommissyi Wojew. 
Płockiego. i 


Nayjaśnieyszy CESARZ i KROL Dekretem 
Swym z dnia 4, czerwca r. b. w Warszawie wy- 
danym, nayłaskawiey zaszczycić raczył orderem 
S. Stanisława Klassy I: Członków Senatu, jak na- 
stępuje: JW W, Prażmowskiego, Biskupa Płeckie- 
Bo, niemniey Senatorów Kasztelanów: —Gliszczyń- 
skiego, —Hrabię Tarnowskiego, —W odzińskie go,— 


Walewskiego, —Hrabig Bnińskiego, —Hrabię Pole- | 


tyłę, — M uhlińskiego, — Hrabię dlezandrowicza. 
Z Członków Rady Stanu zaszczyceni zostali tym- 
de orderem: Klassy i IW. Woźnicki, Radca Šta- 
nu Nadzwyczeyny. — W yczechowski, — Xawery 
Potocki, Radca Stanu Prokurator Jlny, tudzież — 
Zieliński, Radca Stanu Dyrektor Jlny wK., R, w. 
R.iO.P. Klassy4lI, JW. Bórakowski, Referendarz 
Stanu Nayzwyczayny 1szy Radoa Prokuratoryi 
Jlney, — Grzymała Referen Stanu Nadzw. — Moto- 
wski Refer. Stanu Nadzw. Z grona lzby Poselskiey 
zaszczyceni zostali tymże orderem: Kidssy 77. IW, 
Obniski, Poseł Powiatu Łosiokiego, — Leon Dembo- 
wski, Poseł Powiatu Kazimirskiego, —Słubicki Po- 
seł Powiatu Brzeskiego, — Nowakowski, Poseł Po- 
wiatu 'Taruogrodzkiego, — Faltz, Deputowaby z 
| 


Senatora Kasztelana. WW. Raymun- N 


, s 
i tzw 


Cyrkuła Igo Miasta Kalisza, Członek Deputacyi 
Prawodawczey,—J W, Hangel, były Deputat Miasta 
Warszawy, Członek Deput. Prawodawczey, Klassy 
111. JW. Sławowski, Poseł Powiatu Wartskiego. 
Prócz wyżey wamiankowanych osób, zaszczyceni 
madto zostali tymże orderem. Klassy II. JP Dmi- 
triew, Radca Stanu Państwa Rossyyskiego, —Xiądz 
Szwey kowski,Rektor Uniwersytetu Warszawskiego, 
— Juliusz Baron von den Brincken, Nadleśny Jene< 
ralny. Klassy III. JP, Plichta, Sekretarz Redaktor 
Ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu, —Bożnański 
Vice-Refer Sekr. Refer, w Radzie Stanu, —Maciejo= 
wski (Antoni) SękretarzRefer. w Radzie Stanu, —X. 
Zawadzki, Rektor Szkoły. W ojewódzkiey w Łomży, 
— Mochnacki, Assessor Prawny w K.R. W.R, iO. 
P. — Niepokoyczycki, Referen. Cenzury, —Super- 
son, Sędzia Kryminalny, — Flatt, Dyrektor Instytu- 
tu Agronom.— Brodowski i Kozłowski Szefowie Biór 
w Kom. R. S. W, i Policyi, —Kożuchowski, Kom- 
missarz Wydziałowy w Koń, Wojew... Mazow., 
— Walewski, Kommissarz Delegowany do Obwodu 
Kieleckiego, — Rożycki, Kom. Deleg. do Obw. Sto- 
pnickiego, — Chyliński, Kom Del. do Obw. Siera- 
dzkiego, — HRzeszotarski Kom. Del. do Obw. Kuja- 
wskiego, — Heymans, Kom. Del. do Obwodu Ra- 
wskiego, — Gajewski, Sekr. Jlny Bióra Policyi, — JP. 
Janczewswi, Sekr. 1szey klassy w Kom. R.S. W.i 
p: —Heriz,Prezydent Miasta;Kalisza, —Sámuel Ane 
toni Fraenkel, Właściciel fabryki sukienney w 
arszawie, — Zakrzewski, W łaściciel majętności 
Poddębie, — Kochanowski, Dyrektor Loteryi Krajo- 
wey, —Stoss, Referent w Wydziale Celnym.—_ K/as- 
34 1V, JP. Glinski Marcin, Sekretarz w Radzie 
Stanu, — Ebert Sekretarz Adj. Kano. przyb. Xięcia 
amiestnika , — Koitkowski, Adj. Kanc. przyb, 
Xięcia Namiestnika, — Dembowski, Sekr. Adj. w 
Biórze Rady Stanu, — Forster, Sekr. w Radzie Stas 
hu, — Le Brun (Tomasz), Sekr. Bióra przyb. Xię. 
cia Namiestnika, — Adamowski, Sekr, Deleg. yau 
minisir. — Nube Karol, Sekr. w Prokuratoryi Jlneys 
—Buczyński, Archiwista Senatu, —Kitajewski, Prom 
fessor Chemii w Uniwersytecie K, W. — Armińa 
ski, Professor Astronomii w Uniwersytecie K. W. 
— Zieliński, Prof, Liceum Warszawskiego, — De 
Mori, Sekr. w K. R. W. R.i O. P. __Strukow Moy- 
žesz, Inspektor Policyi Wydziału 2M. 9. W d 
Sikorski (Alexander), Inspektor Policyi Wydziału 
19 M. S. W. — Krajewski (Klemens), Inspektor 
Policyi Wydziału > Pc Hankięwicz Józef Naczel- 
nik Straży Policyyney, — Neugert, Prezydent Mia- 
sta Włocławka, — Dobrowolski, Intendent Szpita- 
a S. Łazarza, — Skorzewski, Kommissarz fabryk. 
przy K.R.5$. W, i ?. —Zacheri Jan Fryderyk, Za- 
chert Wilhelm Fabrykanci sukna, — Śchóssen Hen- 
ryk, Naczelnik przędzalni w Ozorkowie, — Ratay- 
ski, Doktor w Opocznie, — Ciechanowski Jan, U- 
rzędnik Służ. Og. w K. R.P i Skarbu, —— Ło piński, 
Dyrektor Kancellaryi w K. R. P. » Skarbu, — JP. 
Szubski, Fxpedytor w K. R. P. iS. — Smoliński 
Józef), Referent w Dyrek. Dochodów Niestałychy 
— Duński (Józefat), Członek Adm. Dochodów Ta- 
bacznych, — Swiniarski (Marcin), Sekr. Prezyd. 
w K.R.P. iS. — Koczkowski (Pane S. £. Bió- 
ra w K. R. P. iS, — Bojarski (oyat 1482y 
Buchalter w Dyrek, Kontroli, — Lisiecki Dominik, 
Sekretarz ' Referent.. Kostiał (Józef), 1szy Ra- 
chmistrz, —Gutkowski (Adam), uszy Refer- Wydz, 


m 


i7 
i 


Dóbr Rządowych, — Mazaraki (Alexander), Kom. dzy woyskowey, 
mis. Ekonomiczny, —Englert (Jozefat), Naczelnik 
«V ydziału ,Leśnego, — Zewald Franciszek Rach- 
mistrz, — Michniewicz Mikotay , Assessor Kom- 
missyı Obrachunkowey, a= Żarnowski Jan, Pod- dostatku obszernieyszych domów, 
lnsp. Komory Składowey w Warszawie, — Czę: 
Pod-Insp. Komory Składowęy w 


kierski Michał, 
Warszawie, 


RAPORT RADY STANU i 
Z działań Rządu od czasu ostatniego Seymu, 


y LC E 1Wży. ia 
WWYDZIAŁ WBWNĘTRZNY. * 
Warszawa. ; ` 
Ludność w stolicy w przeciąga upłynionych 
lat czterech, następnie rosia; 


W r. 1870 ludn, ogólna prócz woyska 100,558, 
by ZUA 1821 Tosi SST S TRE Et | Llod;$ty, 
SALE 1822:- - = 3 2 2 = o 2 ad2,4bb, 
— © 18353 == = jaa 2 8 0 117,204, 


Co do wewnętrznego uporządkowania i ozdo- 
by, wybrukowano na nowo ulic 16, rynek 1, pla= 
ców 3, między temi głów nieyszy przy pałacu Kzą- 
dowym Krasińskich; urządzono en chaugsće plac 
zwany ziłerandra, urządzono nadto wieikie pole 
mustry przy rogatkach powąekowskich, 

„ Uporządkowanie i ozdobienie ogrodu Saskie- 
go, przez wysypanie ulic, splantowanie placów, do- 
kofiuzenie krat żelaznych., wystawienie pomp i 
zniesienie starych budówli, znacznie pošunięto, 

` Budowę składu celnego w Marywillui oficynę tam- 
Że dokończono i do stanu mieszkalnego przyprową- 
dzono. Gmach KMommissy: Rządoweęy Spraw We- 
wnętrznych , pawilon dła Kommisyi W ojewódz- 
kiey Mazowieckiey, dokończono i ozdobiono. Ofi- 
cyny i pawilony przy Kqólewskim Umwers tecie, 
serwatórium w ogrodzie botanicznym, dom fa- 
bryki płócienek saskich przez R.ąd zbudowany, 
döm Towarzystwa Przyjaciół Nauk, kosztem pry“ 
watnym wzniesiony i temuż Wowarzystwu ofiaro* 
wady, do rzędu ozdobnieyszych gmachów tey sto- 
licy należą. żacy ASA 
` AUjeźdzalmia przy saskim ogrodzie, odwach ï 
wieża przy bernardynach na Krakowskiem Przed- 
mieściu, jatky rzeźnicze przy Wolaicy, kamenica 
tamże, i sklepy dla przekupniów pa placu przy u- 
licy Nowomieyskiey, w upłynionych latach po- 
wstały, W ególe domów nowych, w przeciągu lat 
czterech, stanęło 140. Z tych większęy Í 
udżielono pomocy; a wiele jest między nieni, od- 
znaczających się obszetnością i ozdobą, Domy 
murowane, przy rogatkach Gołędzinowskichi Gro- 
chowskich, wystawiono. > \ 

Latareń rewerberowych z dawniey ząprowa- 
dzonemi, jest w ogółę zawieszonych 394. 

Przystępy do Stolicy "przy. drogach bitych, 
szczególniey Mokctowskiey, napełniły Się ozdobne- 
mi domami i ogrodami; trudno jest nicprzyznąć tey” 
wielkiey różnicy, jaka między ich niedawnym stą- 
nem, a obeonym widocznie spostrzegać się daje. 

Scena Narodowa. 

Po dokładnćm przekonaniu się: że mimo usi- 
łowań przeżsięb cya dochody teatru nie odpo- 
wiadały nakładom, dodano 50.900 żł, pol., które 
W asza Cesarsko-Królewska Mość, na wsparcie Sce- 
ny Narodowey przeznaczyć raczyłeś, 

Ułożono i zatwierdzono Ustawy Teatralne, 
obeymujące szczegółowe prawadla, co do porządne- 
Bo utrzymywania teatru, oraz' sposobu użycia ro- 
cznego zasiłku pieniężnego, z kassy pubhczney po- 

ieranego, ` i Ao 

Szkołę dramatyczną wraz z konserwatorym 
muzyki wokalney, októrem pod wydziałem oświe- 
cenia wzmiankę Rada Stanu umieściła, w dogo- 
dnieyszćm pomieszkaniu umieszczono. 

Kwaterunek. 

Dla zapewnienia wygody woysku stojącemu 
w stolicy i zarazem umiarkowania tego obowiąz- 
ka na podstawie słuszności, wyznaczona z Rad 
obywatelskiey delegacya przeyrzała naocznie wszy- 

stkie domy 1oznaczyłą w każdym slosgnkówe tegoż 
kwśteruaku stopnie. Ułożona taryla i podaaa wła- 


czbie , 


t 


} służyć ma za prawidło postępo” 
wania, dla równey dogodności woyska i mieszkań- 
ców. 

W. miastach Wojewódzkich i ipnych dla nie< 
r trudnieysze by- 
wa wydołanie tey potrzebie. Ztąd te ostatnie, 
większy kwaterunek ponosić muszą, i zrównanie 
nie może nasiępować, jak przez składki, od któ- 
rych sami mieszkańcy przez uczucie słuszności nie 
odbiegają. Jakoż te, w miarę dobrey woli, pod do- 
Zorem władz mieyscowych rczpisywane, Kommis- 
sya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policyi po- 


twierdza; 
Towarzystwo Ogniowe. | 
„ , Weiągu lat 1819, 1818, 1619 i 1820 wzniósł się 
niedostatek funduszu na opłatę pogorzeli wieyskich, 
w summie „zł. pol. 500 ooo, zaległy w stowarzyszeniu; 
skoro dostrze ym został, zacadzono mu niezwló- 
cznie: przez regularne rozpisywanie dodatkowych 
składek, ilością swoją *zdolirych dostarczyć fundus 
szu i na obecne pogorzele 1 upłacać przeszłe; lecz 
wydarzone znaczne w ubiegłych czterech latach 
porary, zawiodły dotad zapełnienie jego ostateczne; 
przecież regularny wpływ tychże «składek, rozpi- 
sywanych w miarę sposobności stowarzyszonych 
dozwala ciągłe "Towarzystwu, uiszczać się w Swol 
ich wypłatach, 
_, W. miarę przystępujących do stowarzyszenia 
osób, summa assekuracyyna, ciągle się powiększa. 
roku 1819 wynosiła ona zł. 244 700 20q. 
= — 1020 — 5 2 2 1 2 2550 283.850; 
— — 1822 * = » « - — 274,5 10 6757 
— — 1825 = < e 2 » — 297,589 950. 
W tey chwili wartość zabezpieczona w mia- 
stach i we wsiach domów równała się złotych pol. 
314 073 800. | 
Skiadki rozpisane © upłynionych czterech la- 
tach wyńosiły: 
ZIABIAIY w mogł, 2,582 787 gr. 151, 
Pa) aA A T 1'955,226%- 1. 


zł. 4,536,013 gw. 161. 


T a 13821 = a - - -= - 


} 


Razem: ara 


Pogorzele 


i w, upłynionych czterech latach wy- 
nosiły: s ASEYZRZĄ 

R Z miast - - - - zł. 2.011 762 gr. 5%, 

Zwsi = > « — a GB 529 — 24. 

Razem = - - 4044 og1 gr. 271. 


Wykaz ten daje wnosić: iż Towarzystwo 
miast, w coraz pomyślnieyszym rozwijać się może 
biegu: lecz że "Towarzystwo wieyskie, ciągle ucią- 
źliwszemi musi/hbydź obarczane składkami, póki 
przez śurowsze kary na podpalaczów nie zapobie- 
zy się tego rodzaju występkom. 

Zaległości dotąd ściągnione w gotowiznie, na 
pokrycie długu dawnego lowarzystwa Ogniowego, 
wynosiły zł. 142,855 gr. g. Tego część obróconą 
została na wymurowanie kościoła w Wizaynach; 
pozostająca summa, jest zbyt szczupłą, aby mogła 
bydź w proporcyi długu między wierzycieli roz- 
dzieloną. . Dalszy ciąg nastąpi, 


„(z Kuryera Warszawskiego.) 

Donieśliśmy przed niejakim czasem o założe- 
niu fundamentów na Pomnik między Pragą a Gro- 
chowem, jest on jażukońoczony. Jest to pamiątka 
wykonaney drogi bitey z Warszawy do Brześcia 
Litewskiego , jest to ozdoba godna widzenia, jakoż 
wielu mieszkańców stolicy codziennie uczęszcza 
w to mieysce, Pomnik ten ma kształt obeliska, wy- 
soki z postumentem stóp warsz. 56, cały wę- 
kodzielniach rządowych odlany z żelaza. EN. o. 
tu na postumencie napis MDCCCX XIFF. 8 
belisku' wybornie ulane z żelaza gody wy 
pukło-rzeźby (bareljewy) w goiu tablicach, wyo- 
brażają miasta Warszawę, Siedlicę I Brześć, tudzieź 
rozmaite obrazy wyrażające robienie drosi; ż pra- 
wey strony na postumencie, Medal bity na pamiąt- 
kę ukończenia tegoż traktu 1 napis: IMP. ALEX. 


"IP. P-Y.A.UAES. ©. RUS, R" POL. Naobelicku 


VIA PEPTROPOLITANA A VARSAVIA BRE- 
ST1UM. CLXXVHI STAD. W górze Herb Kró- 


lestwa Pol. Nastronie lewey pod Herbem, napisz 
Woli Alegandra I nakładem narodowym drogi 
Brzeskiey stay CLX XVIII z głazu ubito. Na po-. 
stumencie drugi Medal. Wewnątrz obelisku są scho- 
dy któremi do szozytu dóyść można. Pomnik jest 
wzniesiony na nowo usypanym taraszię a otoczony 
łancuchami, tudzieź fosą. 


FRANCYĄ. 
Paryż dnia 4 czerwca. 
(z Gazety Warszawskiey). > 

Król Jmó przybył d.a b. m. do Compiegne. 
Prefekt, Podpreiekt i25 Merów przyjęli Monar- 
chę na granicy powiatu. Władze mieyskie przy- 
jęły go przy bramie tryumfalaey, która z iedney 
strony miała napis: Negi et regno Jadelissima , a 
x drugicy: La ville de Compiegne á Charles X. 
Gdy Król Jmó wchodził do zamku, miał do niega 
przemowę Mer, Urzędnicy miieyscy. i Departa- 
mentowi byli na obiedzie u Monarchy. Wieczo- 
rem domy 'w mieście wspaniale oświecono, 
Mer_w Rheims dał dla posłów zagranicznych 
obiad na 50 osób. Nuncyusz apostolski pił za zdro- 
wie Króla Jmci Francuzkiego, a Mer za zdrowie 
wszystkich Monarchów Europeyskich. 

Jenerał Bourdęsottlie, jadąc konno m Fismes 
do Rheims ledwo nie utracił życia; koń bowiem 
zrzucił go dwa razy, 

Mer w Rheims otrzymał od Króla Jmci dos 
dostoyność Margrabiego. i f 

Kardynał Xiązę Croí, wielki jałmużnik Fran- 
cyi, otrzymał od Monarchy polecenie, aby d. 28 
maja ogłosił ułaskawienie jego 5o zbrodniarzom, 
osadzonym w więzieniy mięyskićm w Rheims, 
Gdy Kardynał w towarzystwie 2 jałmużników 
wszedł na dziedziniec, zgromadzeni tam więźnie 
wydali okrzyk: Prosimy o przebaczenie! Kardy- 
nał przemówił do nich temu słowy: Tak jest, mo- 
ie dzieci, Król, którego Opatrzność dała i'rancyi, 
chce ozaaczyć dobro zieystwy wszystkie swoie 
czynności, a zwłaszcza wielką uroczystość religiy- 
ną. Duch miłości jest duszą świętey naszey reli- 
8n; cieszyć smutnych, wspierać ubogich, jest to 
Przykazanie Chrystusa, i według niego postępuie 
ukochany nasz Monarcha. Okazcicź więc, -moie 
dzieci, wdzięczność waszę przez peeraws obycza- 
jówe Jeśli dotąd saiya na karę Boga i spra- 
wiedliwości, postanówcie odtąd żyć Ćnotliwie i po 
chrześcijańsku. Imieniem Królewskićm ogłaszam 
wam przebączenie, którego żądacie; udzielone wam 
będzie wsparcie pieniężne od Monarchy. „Zyycie 
ako dobrzy chrześcijanie i dobrzy francuzi. Król, 
który wam przebacza , wkrótce nas wsęystkich 
uraduje przybyciem swojćm; będziecie zaprowam 
dzeni naprzeciw niego ; wynurzcje uczucia wa- 
szego serca okrzykiem: Niech żyie Król!, Wig- 
Źnie powtórzyli zaraz ten okrzyk, i każdy z nich 
wychodząc z więzienia dostał 20 frankow. 

Wedłng postanowienia rady municypalney, 
Wszystkie teatra tuteysze będą d, 7 b. m, bezpła- 
tnie otwarte dla publiczności, 3 
; Hamet Gabaria z orszaku posła tunetańskie- 
80, miał dozór w ciągu podróży mad parą lwów, 
przysłanych Królowi Jmci w podarunku od Deja. 

PB odwiedził te zwierzęta w znenażeryi 
Kró ewskiey. Zaledwie go postrzegły, zaraz po- 
wstały; lew okazał swoię s Sp praez pieszczoty, 
lwica zaś powitała 89 radośnym ryki 
strachem widzów, j 


lwa, ion sam nie mógł A usymać od płaczu, 
sA nia Duaa h 

Król Jmć wydał następujące pismo do Ar- 
cy-biskupa Paryzkiego: „Mości. Kięże Arcy-bisku- 
pie Paryzki! Od czasu, jak się podobało Boskiey 
Opatrzności. powołać mię na tron przodków mo- 
ich, ozułem iź z niebą winienem pozyskać siłę, któ- 
rey potrzebowałem, abym godnie dźwigał cięzar 
władzy Królewskiey. W uszuciu ważncści uro- 
czystego mojego namaszczenia, pragnąłem moono, 


— 


„ abym mógł bez zwłoki przyjąć połączone z olejerą 


świętym obfite błogosławieństwa Gdy zatóm wozo- 
ray w mieście Rheims, zzwykłą uroczystością, w 
obliczu wszystkich Dygnitarzy, oraz zagranicznych 
Xiążąt i Posłow, tudzież obecnych tam poddanych 
moich, zostałem namaszczony i koronowany, prze- 
to wydaię to pismo do WPana oświadczając, iż 
wolą moją jest, aby w całóm moićm Królestwie 
publiczne za to dzięki Boga złożono, Chcę, abyś 
WPan tym końcem każaź śpiewać Te Deum w 
kosciele metropolitalnym dobrego mego miasta 
Paryża w dniu i godzinie, które WPanu wskaże 
imieniem moićm Wielki Mistrz obrzędowy Fran- 
cyi, izby złożono powinne dzięki Bogu i błągano 
miłosierdzią jego,o użyczenie mi środków uszczę- 
Śliwienia narodu mego. Proszę Boga, Mości Xię- 
že Aroy-biskupie, aby Włana wziął w świętą 
śwoię opiekę. Działo się w Rheims d. 50 maja 1825 
r., Arcy-biskup zalecił potóm, aby d. 6 b. m. śpie- 
wano Je Deum w kościele Panny Maryi, a d. 12 
b m. we wszystkich kościołach dyecezyj, 

Medale koronacyyne, przedawane teraz w 
Paryżu, mają na iedney stronie dobrze trafiony 
wizerunek Monarchy z napisem: Karol X Król 
Francyi i Nawarry. Zi drugiey strony koronę Kró- 
lewską opartą na dwóch gałązkach dębowych z 
napisem: Niech żyie Krol! Międży gałązkami są 
wynuszone uozucia narodu do Monarchy w sło- 
mach: Kochamy go wszyscy, a poniżey: Namaszczo- 
ny w Rheims d. 29 maja 1825, 

Ogłoszono tu 5 postanowienia Królewskie wy- 
dane w Rhens d. 28 mają. Pierwsze udziela a- 
mnestyą 58 osobom wyrokami skazanym , między 
któremi wymienieni są Jenerałowie Vaudoncourt 
i Drouet dErlon, tudzież 71 zbiegom. “Wszyscy 
atoli przez lat 5 zostawać mają pod dożórem poli- 
cyi.. Drugie udziela amunestyą wszystłtim moo 
rozmaitych artykułów prawą z d. 17 maja 1819 1 
25.marca 1822 ża rozmaite wykroczenia polityczne 
na-kary skazanym; lecz prawo nakazujące zaręcie 
pism drukowanych i rycin pozostaie w swey mo- 
cy. 'Iraecie nedaie amnestyą ga popełnione wy- 
kroczenia w leśnictwie i rybołośtwie , wyjąwszy 
uchybienia w umowach przy ścinaniu drzew, i wy- 
padające ziąd koszta; uwolniono także od kar po- 
prawczych 1 policyynych nie wynoszących 200 fr.. 

Między Imnemi ozłonkamwi ciała dyplomaty- 
cznego , bankier  othschiłd przedstawiony był 

rólowi JImci w Rheims, jako Cesarsko-austrya- 
cki Konsul Jeneralny, w prte Ae mundurze 
ze szlifami. Przedstawiono także Monarsze Posła 
tunetańskiego i jeszcze jednego Mahometąna. 
— Dnia 6 

Onegday po południu przybył tu Król Jmóć 
Wirtembergski pod nazwiskiem Hrabiego Teck, i 
stanął u posła swojego. Myśli zabawić kilka tygo- 
Gni w tuteyszey stolicy, 

Wczoray oglądano w muzeum wizerunek 
Monarchy naszego malowany przez Pana Gerard. 

ystawia Króla Jmci stojącego przed tronem i 
opierającego berło na poduszce axamitney, na któ- 
‘xey leży korona i ręka sprawiedliwości. 

Dnia ą b. m, wieczorem wybuchnął straszny 
pożar w pewnym składzie towarów w Bordęauz, 
1trwał do drugiego dnia. Spalito się między inne- 
mi rzeczami blizko 2500 beczek wódki i wiele ró- 
nych towarów. Szkodę rachują do 4 milijonów fr. 


; (z Korrespondenta Warszawskiego). 
Jeneralny konsul franouzki na wyspie Kuba 
rzesłał następne pismo pod d. 29 marca do Jen: 
Hiere marynarki w Bordeaux; „Korsarze 
kolumbiyscy , którzy oddawna szanowali banderę 
francvzką, poważyłi się od miesiąca października 
zatrzymywać nasze okręty handlowe, zabierać ie 
do swoich portów, į ładunek okrętowy pod różne- 
mi pożorami, uważać za dobrą zdobycz. Zaraz 
po przybyciu moićm do flawanny, Gubernator Mar- 
tyniki, i Admirał dowodzący naszą marynarką 
przy Antillach , użyli nayskutecznieyszych írod- 
ków przeciwko rabunkom. Udało się im wydostać 
wiele zabranych okrętów między innemi okręt U- 
rania, Jednakże eskadra nasza, nie wprzód opu- 
7 1 


ści brzegi kolumbiyskie, aż póki szkody dostate- 
cznie wynagrodzone niezostaną. Urządzono przy- 
tem osobną straż złożoną ziedney fregaty i kilku 
lekkich statków w celu oczyszozenia brzegów Wyż- 
szey Kuby od rozboyników morskich i dania opię- 
ki naszym okrętom, Powinnością moją było u 
wiadomić WQCPana o tém zdarzeniu i środkach 
przedsięwziętych, * 

Zwiegi hiszpańscy 'z dawnieyszego woyska 
konstytucyynego bawiący w Bajonnie, dostali roz- 
kaz do niebawnego opuszczenia miasta, z wolnym 
wyborem udania się do Hiszpanii lab w głąb Fran- 
cyń byle nie naiedno mieysce, lecz każdy oddzie(- 
nie. Ten rozkaz nastąpił, podobno w skutek do, 
niesienia kommisarza z Behobie, że w Verna i w 
dolinie Ronda, pokazały się bandy: konstytucyoni- 
stów, którzy z bawiącemi w Bajonnie Hiszpanami, 
byli w związku i w porozumieniu, 


Paryż dnią 7 czerwca, 
(z Korrespondenta Hamburskiego.). 

W czora odprawił tu Król Jmć wjazd uroczy- 
sty. Wszystkie ulice, przez które przejeżdzał, jak 
naywspanialey były ozdobione i mnóstwem widzow 
napełnione. Wszędzie się ukazywały napisy i sto- 
sowne do uroczystości godła; powiewały chorą- 
gwie białe zherbami królewskiemi albo napisami 
Niech żyje Karol X,Król nasz ukochany. Qsgodzia 
nie pierwszey przybył Król Jmó na grańicę 5go 
obwodu, gdzie bramą tryumfalna wystawiona by- 
ła. U rogatek De la Villette municypalność, mając 
na czele swoim prefekta brabięgo Chabrol i pre- 
fekta policyi, Króla Jmci przyymowała, 100 wy- 
strzałów „z dział zwiastowało przybycie N. Pana. 
Prefekt,podając klucze miasta Śrólowi Jmci miał 
następującą przemowę : Nayjasnieyszy Panie! No- 
we uczucją w sęrcach naszych łączą się dzisią % 
temi wszystkiemi, które droga obecność Waszey 
Królewskiey Mości -w nich wzbudziła. N. Panie! 
jesteś namaszczony Olejem Świętym i poddani Twoi 
z sercćóm miłości pełnćm korzyli się z większćmi ue 
szanowaniem przed tém czołóm, które uwieńcza, ra- 
zem Majestat JŚrólow i obraz Majestatu Boskiego. 
Ile ufności, ile bezpieczeństwa zawiera się dla Fran- 
cyi w dopełnieniu wielkiego tego aktu religi! Ber- 
ło "Twoje i swobody nasze pod tarczą świętości 
wiary iopieką religii złożyłeś. Kiedy cały ludzki 
blask rozwinął okazałość i świetność swoją w sta- 
rodawney Bazylice Rheimu, sam Bóg, obecny 
podczas tey wspaniałey i pełney tajemnic uroczy» 
stości, słuchał przysiąg, które prawowierne Lwe 
` usta wykonywały, W ręku Jego kapłana w obecności 
Panów i ludu, w obliczu reprezentantów wszyst- 
kich Mocarstw. ziemi, położyłeś N. Panie sam swo- 
jey -władzy granice. Chcesz: panować tylko 
mocą praw, moog konstytncyi, którey równieź 
W. K. Mość naytrwalszą pieczęć wycisnąłeś, Ta 
uroczystość wyda obfite owoce. Opowiadanie jey 
rozchodzi się: od końca do końca twych krajów, 
‘Wszystkich serca przejęte są dziękczynieniem i 
mawielbieniem. Idzież teraz, N. Panie, do metropo= 
lii tey stolicy, dla złożenia dziękczynień Bogu. a 
całą Franoya błaga o zlanie błogosławieństw i dou 
brodzieystw pieba na twą poświęconą główę. Racz 
N. Panie przyjąć nayserdecznieysze uczucia, któ- 
rych są pierwszemi tłumaczami wierni urzędnicy, 
do twojego miasta, Paryża. * Król Jmó od- 
powiedział: „Powrót do tuteyszych murów spra- 


wia mi wielką radość. Z/serdecznem rozrzewnie- ` 


niem przypominam sobie przyjęcie przed lat je- 
dynastą , *kiedym przed Królem, mym bratem, tu 


przybył, Powracam’ namaszczony świętemiOleja- ` 


mi, które mi nowych sił dodały, Poświęcę je cał 
kiem, poświęcę me życie, poświęcę wszystko ; 00 
mogę, szczęściu Francyi. 'To jest mocnóm mém 
postanowieniem, i: to Wam przyrzekam.* Po 
tych słowach ze wszech stron dały się |słyszeć 
okrzyki: Niech żyje Król! Niech żyją Burbonowie! 
Potem ruszył orszak w następującym porządku: 
Naprzód szedł szwadron łandarmeryi, potém kil- 
ka szwadronów ułanów, i kirysierów gwardyi kró- 
lć wskiey ; gwardya. narodową paryżka koùna; 
sztab główny placu i pierwszey dywizyi, oraz bar- 
dzo liczny korpus jenerałów , officerówy satako- 


(wadził, gdzie ministrowie, 


wych; za tymi jechali wielcy urzędnicyj królew= - 
skiego doma w pojazdach galowych. Za nimi 
Król Jechał w karecie koronacyyney. Po lewey 
ręce jego siedziała Małżonka Delfina , naprzeciw- 
ko siedział. Delfin i Xiężna Berry. Podobny or- 
szak, poprzedzającemu królewski pojazd, mastępo- 
wał zanim. Parada szła wśród radośnych okrzy- 
ków tłumu widzów do kościoła metro olitalnego. 
W czasie ciągu tey parady, podano J, K. M. wićle 
próśb; przekupki , rzemieślniczki, które prze- 
oiągały z muzyką ichorągwiami, rzucały bukiety 
kwiatów. U drzwi kościoła Arcy-biskup paryz- 
ski na częle duchowieństwa, przyymował Króla 
ze zwyozaynemi obrzędami i do kościoła Wpro- 
i ciało dyplomaty- 
czne, wielu parów i deputowanych, członkowie 
władz sądówniczych swe mieysca zajęli. Sklepie- 
nia Bazyjiki zagrzmiały śpiewem, Domine salvum 
fac reget, po którym nastąpiło Te Deum i marsz 
koronacyyny Le Sueura. Po skończoney uroczysto- 
ści wsiadł Król Jmć do pojazdu i udał się do pała- 
cu tuiłleryyskiego, dokąd o godzinie Stey przybył. 
100 wystrzałow po raz drugi obwieściły uszczęśli- 
wionemu miastu przybycie Króla Jmci dó pałacu. 
Ta uroczystość żadną przygodą nie była zasmuco- 
ną. Odgodziny 6 do 8mey, w porównaniu z tło- 
kiem ludu i głośnemi okrzykami, które po ulicach. 
rezlegały się, nastąpiło milczenie, Ale znowu napeł- 
nily się nadbrzęża Sekwany, mosty, rynki, ulicei 8. < 
grod tuileryyski, Całe miasto było oświecone i zda- 
wało się bydź morzem gorejącem. Król i królewska 
familia ukazała się na balkonie tarasu wesołemu 
ludowi i zostali radośnemi okrzykami powitani, 
Na polach elizeyskićh spalono piękny fejerwerk, 
który zakończył ufoczystość nazawsze dnia pa- 
mięthego, " 
Dzisią między 12 i 1 odbyła się uroczystość 
przywdziania orderu podwiązki, Królowi Jmci. 
Przybył nadzwyczayny poseł angielski Xiążę Nort- 
humberland, da pałacu tuileryyskiego w pojeź- 
dzie nadwornym ośmiokonny:n. Oprócz niego 
Lord Granville, Sir George Nayler, byli także u- 
pełoomocowani do tey uroczystości. Ponieważ po- 
seł francuzki w Londynie Xiążę Polignac, podjął 
się spełnienia większey części tych obrzędów, prze- 
to formalności tylko zwyczayne żachowzene zosta» 
ły przy oddaniu insygnii i miecza. Król Jmć wy- 
konał przysięgę z niektóremi tylko odmianami, z 


przyczyny odmienności religii. Sir George Nay- 


ler podał Królowi Jmoi szpadę z rękojeścią dya- 
mentową, I order pódwiąski dyamentowy z wia- 
domym napisem: Honny soit qui mal y pense, o- 
raz płaszcz szacowany 1,500,000. Z nasznych mi- 
nistrów byli: minister stosunków zewnętrznych i 
minister królewskiego domu. 

Xiążę Northumberland woznicy, który go 
powoził dał 500 gwineów. i 


H1sZzZPANIJA. 
Madryt dnia 16 maja: z» 
(z Korrespondenta W grszawskiego). 
Rząd posłał do Kadyxu rozkaz, ażeby uwię- 
ziono jenerała Placencia, lecz trochę zapoźno, juź 
bowiem od 4 tygodni oddalił się do Londynu. 

Jenerał Bourmont jest tu spodziewany w zna- 
czeniu nadzwyczayqego Posła francuzkiego. 

W mieyscu jenerała Don Vivez, mianowany 
jenerał Loriga gubernatorem wyspy Cuba. . 
Xiąże Intantado będzie jak słychać jeneralnyim 
dyrektorem artylleryi, na mieysou zmarłego jepe- 
raąła Cisneros ; 
Sąd w Sewilli wydał już wyrok przeciwko 
tym członkom Kortezów , którzy wyrokowali na 
usunięcie Króla od Tronu, Było ich 50 i wszyst- 
“kich na Śmierć skazano, ale zaocznie; bo nieznay” 
dują się w króju. Z prowineyi podają wiele pe- 
tycyi, ażeby rozpoczęto nowe rozpoznanie sprawy 
jenerała Cruz. Zdajesię, !1% W rzeczy samćy no- 
wa chmur zbiera się Bad głową tego ministra; a 
całą przyczyną tey przeciwko niemu niechęci jest 
to, iż będąc ministrem, podał wniosek zmniey- 
szenia liczby ochotników królewskich, i zaprowa- 
dzenia u nich surowszey karności i porządku. 

DODATEK 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 69. 


Wilno dnia 15 Czerwca o. s. 1825 Roku, 


OPINIJE RADY PAŃSTWA. 

Rada Państwa na Departamencie Praw i na 
Powszechnóm Żebraniu, słuchała zapiski Ministra 
Sprawiedliwości, w którey wyraża: a) zę. ua mo- 
cy punktów 6go, 8go i ggo; Naywyzey po- 
twiegdzoney w dniu 28 grudnia 1821 roku, Qpi- 
nii Rady Państwa, o nowym porządku nakłada- 
nia i zdeymowania zaprzeczeń na majątki nieru- 
chome, tenże P. Minister, ułożywszy tak formy 
znoszenia się pomiędzy mieyscami sądowemii i o- 

| głoszeń Senackich, jako i prawidła w tey rzeczy 
dla jednostaynegu trzymania się, przesłał je ra= 
żem z wyżey pomienioną Opiniją Rady Państwa 
' „do Rządzącego Senatu, dła powszechnego ogłosze- 
` onia i Wypełnienia, zaleciwszy w tymże czasie Pro- 
kurorom  gubernialnym mieć bacanóść nad te- 
raźnieyszym Nowo zaprowadzonym porządkiem, 
a potem przedstawić mu w tey rzeczy swoje u- 
wagi. b) Ze na skutek tego, Prokurorowie gu- 
bernialni, po skommunikowaniu się z mieyscami 
gubernialnemi donieśli, iż nowy porządek nakła- 
dania i zdeymowania zaprzeczeń na majątki nie- 
ruchome, okazał się dogodnym i dostatecznym; 
lecz są niektóre zdarzenia, potrzebujące rozwią- 
zania, o "a G przedstawili temuż Ministrowi 
Sprawiedliwości. „YW ibn, 

Minister Sprawiedliwości, wyłożywsży do- 
strzeżenia lrokurorów 1swoją opiniją, jakim spo- 
sobem może bydź rozwiązane każde z tych, po- 
strzeżeń, podał wszystko to na uwagę Radzie 
Państwa, przedstawiając tak wyżey wspomnione 
prawidła dła trzymania się w nakładaniu na ma- 
Jątki zaprzeczeń, jako i formy, praez niego uło- 
żone i wszędzie przez Rządzący Senat opubliko> 
wane; dodawszy do tego, że po roawiązaniu do- 
strzeżonych- przez Prokurorów gubernialnych nie- 
wyrozumień, można będzie, uchyliwszy dawniey- 
Szy porządek nakładania i zdeymowania zaprze- 
czeń na majątki nierńchome, zostawić nowy `w 
zupełnóm jego działaniu, © i /. 

Rada Państwa, rozpatrzywszy to przedsta- 
_wienie Ministra Sprawied iwości, postanawia: na 
rozwiązanie uczynionych przez Prokurorów gu- 
beruialnych postrzeżeń, wydać jako dodatek do 
Opinii Rady Państwa 28 grudnia 1821 roku, na- 
stępujące prawidła: 

1) Jeżeli Rząd ża okazany remanent lub u- 
tratę skarbowego majątku, sam nakłada zaprze- 
czenie na majątek winnego; ale majątku tego rze* 
'©zywiście nie masz i sam winowźyca osobiście się 
nie znayduje, wypada, żei naznaczonych w puh- 
kcie 2 Opinii Rady Państwa 28 grud. 1831 Ta 
pieniędzy za wydrukowanie w gazetach senackich 
ogloszeń, uzyskać nie ma z kogo: przeto 'Typogra- 
fia Senacka, nie uważając na ich nie otrzymanie, 
uskutecznia drukowanie, u po upłynionym roku, 
zrobiwszy SWÓy rachunek, należnych jey. za tea 
druk pieniędzy, żąda od Podskarbstwa Państwa. 

2) Korrespondencyą o pałożenie j zdjęcie 
zaprzeczeń na majątki, w gdarzeniu, w uprze- 
dniem punkcie WyTAżonćm, prowadzić na osnowie 
Manifestu 24 listopada a8g1 r., nie na hberbowym 
ale na prostym papierze, 7 


+ 
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3) Pieniądze na odesłanie pięciu rubli, na- , 


leźnych za wydrukowanie w gazetach Senackich 
"ogłoszeń, uzyskiwać od tego, od kogo uzyskują 
"się i te: pięć rubli. > . 
`4) Kiedy od Rządzącego Senatu zalecono bę. 
dzie wszędzie wynaleśdź czyykolwiek majątek i 
nałożyć na niego zaprzeczenie; tedy Kancellarya 
jego powinna w tymże czasie kommunikować wy- 


jątek o tem Typografii Seńackiey dla wydruko- 
wania w wydawanych przez nią gazetach. Rząd ` 
Zaś gubernialny, wynalazłszy takowy majątek w 
podległey sobie gubernii, obowiązany jest kom- 
munikować 'Typografii Senackiey dla wydrukowa- 
nia, że na pomieniony majątek: nakłada Się: za- 
przeczenie, podług postanowienią Rządzącego Se- 
natu, ogłoszonego w gazetach senackich od takie- 
go. to dnia, „miesiąca i roku za N. w takim to 
artykule, i w tymże czasie uwiadomić o tem, to 
mieysce, z którego czyni się uzykanie, 

' b) Te fnieysca, które nie odbierają ogłoszeń 
senackich, w przedstawieniach * lab kommanikad- 
„cyach swoich do Rządow gubernialnych o zdję- 
ciu z majątku zaprzeczenia, powinny odwoływać 
«się do dawnieyszych swoich przedstawień lub 
kommunikacyy o nałożeniu tego zaprzeczenia, któ- 
re zdeymuje się, żeby Rząd mógł dogodnie’ u 
siebie o nićm zapewnić się i kommunikować, pó- 
dług należytey formy, 'Typografii senackiey. 

6) Rząd gubernialny, w zdarzenin ód kogo- 
bądź żądania w poszukiwaniach skarbowych lub 
partykularnych długow, obowiązany jest kommu- 
uikować typografii Senackiey o nałożeniu zaprże- 
czeń, chociażby niewiadomo było, czy jest riają- 
tek u osoby, poddającey się uzyskaniu 1 gdzie się 
tea majątek znayduje. Kiedy zaś uzyskanie, za 
które nałożone zostało zaprzeczenie, dopełni się, 
albo kiedy, z żebranych wiadomości, nię okaże się 
żadnego majątkn, wówozas mieysce, czyniące uzy- 
skanie, obowiązane jest kommahikować Rządowi 
gubernialnemu względem wykasowania artykułu 
żaprzecznego, | 

7) W czasie. publiczaey przedaży majątkow, 
tak ludzi jako i ziemię taxować, zgodnie .4 Uka- 
zem 24 listopada 1824 roku; ale rozumie się, że 
ceia zaprzeczenia aiepowinna naruszać tych pra- 
‘wideł, które zachowują się w czasie przedaży mas 

jąttu z publicznego targu. ko a. 

8) Przy wydaniu komukolwiek bądź z Izby 
Cywilney świadectwa o swobodności tego mająt: 
ku, powinno się natychmiast uczynić nanie za- 
przeczenie, za pośrednictwem ogłoszenia od Ty» 
pografii Senackiey, z wyrażeniem, że to zaprze- 
czenie nakłąda się z powodu wydanego świadectwa 
od takiego to dnia, miesiąca i roku ża N. Kie- 

„dy zaś po wydaniu na ten majątek pieniędzy, lub 
po przyjęciu go na ewikcyą, Izba Cywilna otrzy- 
ma o tem uwiadoinienie, tedy czyniąc u siebie w 
artykule zaprzecznym adnotacyą, kommanikuje 
za pośrednictwem Rządu gubernialnego Typogra- 
fii Senackiey dla wydrukowania, żé nałożone ża- 
przeczenie wtedy to i pod tańżm to Nr., podług 
wydanego świadectwa, liczy się od takiego to 
tnieysca za pożyczone pieniądze, albo za przed- ` 
stawiony na ewikcyą majątek, za taki to podrad 
łub dostawę. Jeżeli zaś biorący świadectwo, ani 
pieniędzy na nie nie pożyczy, ani na ewikcyą ma- 
jatku nie przedstawi, a potern zechce, żeby zaprze= 
czenie z jego mająlka było zdjęte; tedy Izba Cy= 
wilna kommanikuje o tem przez Rząd gubernial* 
ny Typografii Senackiey nie wprzód, aż ża pówtó- 
tem jey wydanego przez ńią $wiadectwa; 

9) Korrespondencya Rad Opiekuńcżych ż 
*Izbami Cywilnemi o nałożenia i zdjęciu żaprze- 
czeń na majątki, takoż o zmianie właściciela, mą 
się uskułteczniać na osnowie Ukazu 2% listopada 
1891 roku, nie na papierze herbowyin, ale na pro- 
stym. .._ - 
10) Za przesłanie do Typografii Senackiey 
ogłoszenia, nie należy płacić do pocztowego do- 


chodu pieniędzy, kiedy te ogłoszenia będą nie ża 
prośbą osób prywatnych, ale z rozporządzenia 
Rad Opiekuńskich albo innych mieyso Urzędo- 
wych. 

Zatem Rada Państwa, zważywszy, że no- 
wy porządek nakładania i zdeymowania zaprze- 
czeń na majątki nieruchome, uzńanym został za 
dogodny i dostateczny, postanawia, uchyliwszy 
zupełnie dawniey trwający porządek , zostawić 
nowy w'zupełnćm jego działaniu, na mocy punk- 
tu g Opinii Rady Państwa, dnia 28 grudnia 1824 
roku Naywyżey potwierdzoney. 

Na oryginale własną JEGO CESARSKIEY Mo- 
ści ręką napisano tak: 
Ma bydź podług tego. å 


Carskie-Sieło 
latego 17 d. 1825 r. 


Ukazy Rządzącego Senatu. 

O odsyłaniu przysyłanych do Senatu przy 
Żałobach apellacyynych nad ilość naznaczoną po- 
szlinowych pieniędzy, do mieyscowych Izb Po- 
wszechney Opieki. 

Wedle Ukazu Jeco CEsARskiEv Mości, Rzą- 
dzący Senat słuchali przełożenia Ministra Spra- 
wiedliwości , Pana Jenerała piechoty i Kawalera 
XięciaDymitra IwanowiczaŁobanowa- Rostowskie- 
go, że zapiskę, o odsyłaniu nad ilość przysyłanych 
do Rządzącego Senatu przy żałobach apellacyynych 
poszlinowych pieniędzy, do mieyscowych lzb Po- 
wszechney Opieki, i o liczeniu naprzyszłość wcho- 
dzącey do Senatu w liczbie tych pieniędzy srebrney 
monety, podług stanowionego co rok od Ministe- 
ryum Skarbu jey kursu, dla pobierania do skarbu po- 
szlin P. Minister Sprawiedliwości wnosił do Komi- 
tetu PP. Ministrów, który postanowił wniosek jego 
potwierdzić, wyjednawszy na to N aywy Ższę. 
zezwolenie. Na posiedzeniu zaś dnia 8 przezłe- 
go listopada objawiono Komitetowi +» Że CESARZ 
JeGOMOŚĆ na postanowienie jego zezwala, Ota. 
kowem Naywyższem zezwolenia P, Mini- 
ster Sprawiedliwości przekłada Rządzącemu Se- 
' natowi dla należytego wypełnienia. 77 porties 
nioney zaś zapisce wyrażono: podług ustanowio- 
nego porządku, przy żałobach apellacyynych, przy- 
noszonych do Rządzącego Senatu na wyroki Izb 
Cywilnych, prosżący są obowiązani przyłącząć 
poszliny rubli 12 ; lecz niektórzy z nich często 
przysyłają więcey nad ilość prawem naznączoną; 
przechodząca ilość zawiera się w małey summie, 
czasami nawet w dwóch i czterech kopieykach. 
Takowa przewyżka, za postanowieniem Rządzą- 
cego Senatu zwyczaynie odsyła się przy Uka- 
zach do Rządów gubernialnych, dla oddania apel 
*lującym; ale to odsyłanie połączone jest Z obcią- 
żającą korrespodencyą wtedy, kiedy tak mała 
summa dla proszącego nic niestanowi , a hadto 
robi mu jeszcze ten uszczerbek , że z niego uzy- 
skują się pieniądze za papier herbowy , użyty w 
tem zdarzeniu w Rządzącym Senacie i w Rządzie 
gubermalnym. Dla zaradzenia temu P. Minister 
Sprawiedliwości sądził rzeczą potrzebną posta- 
nowić za prawidło , ażeby przewyżka pieniędzy 
przy żałobach appellacyynych do Rządzącego Se- 
natu przysyłanych , odsyłaną była do mieysco- 
wych Izb Powszechney Opieki na zaprowadzenia 
dobroczynne, przy uwiadomieniu od Podskarbstwa 
Senatskiego. A ponieważ przewyżki wynikają 
naybardziey ztąd , że od proszących przysłana 
moneta srebrną liczy się przez Rządzący Senat 
podług kursu, jaki w tym czasie ogłasza się przez 
gazety ; przeto dla zachowania jednostayności 
przyymować na przyszłość i w Rządzącym Sena- 
cie srebrną monetę w takim kursie, jaki na po- 


czątku każdego roku jest ustanowiony przez Mi- 
nisteryum Skarbu powszechnie, dla pobierania do 
Skarbu poszlin, Nie smiejąc jednak sam przez się 
przywodzić tego prawidła do skutku , tenże P, 
Minister Sprawiedliwości przedstawił otem na u- 
swagę Komitetu PP. Ministrów z tem, azali nie 
podoba się wyjednać na teń przedmiot Na y. 
wyższe zezwolenie. Rozkazali: względem 
pomienionego N ay w yżey potwierdzonego na 
postanowienie Komitetu PP. Ministrów , wnio- 
$ku P. Ministra Sprawiedliwości, o odsyłaniu 
przewyżki , nadesłanych do Rządzącego Senatu 
przy żałobach apellacyynych poszlin pieniędzy, do 
mieyscowych Izb Powszechney Opieki, i o licze. 
niu na przyszłość, wchodzących do Senatu w liczbie 
tych pieniędzy srebrney monety, podług ustano- 
wionego każdego roku od Ministeryum Skdtba 
jey kursu, dla pobierania do Skarbu poszlin, u= 
wiadomić wszystkie: Rządy gubernialne , mieyscą 
Urzędowe , PP. Ministrów , Wojennych Jenerał- 
Gubernatorow Wojennych Gubernatorów zarzą- 
dzających cywilnemi sprawami i Cywilnych Gu- 
bernaterów przez Ukazy ; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu, do Departamentow Senatu 
tuteyszych i Moskiewskich przesłać uwiadomienia. 
Dnia 3a grudnia 1824 roku. (Z Igo Departa- 
mentu.) i l e 
W zględem odsyłania ludzi niższych rang woyw 
skowych, którzy dla choroby i kalectwa, nie mogą 
iśdź pieszo do mieysę ich naznaczenia , na po- 
dwodach, z wydaniem prohonów z summ kommi- 
soryatskich, 

Wedle Ukazu Jeco CrsaRskrtv Mości; Rzą-' 
dzący Senat‘ słuchali przełożenia Pana Jenerała 
piechoty , Ministra Sprawiedliwości i Kawalera, 
Xięcia Dymitra Iwanowicza Łobanówa Rostow- 
skiego: P. Naczelnik Głównego Sztabu JEGo CE- 
SARSKIEY Mości kommunikował temuż P, Mini- 
strowi, że po przełożeniu jego CESARZOWI JEGoMo- 
ści, iż zliczby niższych rang bywają tacy, któ- 
rzy za Świadectwem PP. Naczelników woysko- 
wych, będąc uznani za niezdatnych do słażby ja- 
kiegobądź rodzaju dla rozmaitych chorób i kalectw, 
nie mogą iśdź pieszo do mieysc ich naznaczenia, 
CESARZ JEGomość Naywyżey rozkazać raczył: 


„odsyłać takich niezdatnych na podwodach, z wy- 


daniem prohonów z/ summ kómmisoryatskich, na 
tey osnowie; jak podług Naywyższego U- 
kazu 16 septembra 1807 roku odsyłają się niższey 
rangi ranieni i pokaleczeni na woynie; z zacho- 
waniem jednakże ze strony Zwierzchności woy- 
skowey, iżby tego dobrodzieystwa używali sami 
tylko zupełnie niemogący iśdź, których też wy- 
syłać, ile możność dozwoli, do mieysc po drodze 
leżących po-dwóch i po trzech ludzi na jedney 
podwodzie. O takowym Naywyżs zym roz- 
kazie P, Minister Sprawiedliwości przekładał 
Rządzącemu Senatowi, dla uczynienia zależącego 
od niego rozporządzenia. R o zka z a li: o powin- 
nem wypełnieniu tego Naywyższego JEGO 
CESARSKIEY Mości rozkazu, wszystkim Rzą- 
dom gubernialnym i obwodowym _ władzom, 
woyskowey kancella*yi woyska dońskiego imiey- 
scom urzędowym zalecić PECH Ukązy, i ró- 
wnież przez URazy uwiadomić PP. Ministrów, 
Wojennych Jenerał - gubernatorów , Wojennych 
Gubernatorów zarządzających sprawami cywil- 
nemi i Jenerał Gubernatorów; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu, do wszystkich Departameń- 
tow Rządzącego Senatu i do Powszechnych ich 
zebrań, przesłać uwiadomienia. Dnia 21 stycznia 
1825 r. (Z 1go Departamentu). 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY 


KURYERA LITEWSKIEGO N. 6g. 


x Wilno dnia 15 czerwcą 9.8. 1825 roku 


5: Roku 1825 mca maja 5o dnia. Oświad- 
czenie JW. Grzegorza Nowakowskiego Mar- 
szałka. Ptu Mozyrskiego przeciwko JW, Ale- 
xandrowi Węcławowiczowi b. Podkomorzemu 


tegoż Ptu do Akt Ziemstwa Mozyrskiego wnie- 
sione, mianowicie o to: ponieważ z przyczyny. 


zaszłych różności między obżałowanym a 
Żalącym się i jego córką Urodz. Teofilą z No- 
wakowskich Węcławowiczową b. Podkomo- 
rzyną Ptu Mozyrskiego w mieyscach właści- 
wych nastały kroki proceśsowe, tak w przęd- 
miocie rozwodu jako też o różne krzywdy i 
nadużycia przez obzał, Podkomorzego Węcła- 
wowicza domierzone; a razem o wymożenie na 
Urodz. Teofili Węcławowiczowey Podkomorzy- 
ney, córce żalgo się a żonie obżał. podpisu 
w kilku obligach do niey nie należących, o za- 
branie i zatrzymanie przez obżał. z jeyże pod- 
pisem blankietow, i dalsze opisy, do czynienia 
których żadnego prawa nie miała, o zwrót da- 
nych obżałłmu przez żallgo się plenipotencyi 
i załogow na duszach swego majątku: dla za- 
bezpieczenia więc siebie(i 'całey publiczności 


allcy się w stosowność umieszczonego w Ak- 


ta Ziemstwa Mozyrskiego pod d. 17 paździer- 
nika przeszłego 1824 r. oświadczenia, ma za 0- 
bowiązek ostrzedz aby nikt ani nabywał, ani 
Przyymował żadnych tranzaktów z podpisem 


Urodz. Teofili Węcławowiczowey b. Podkomo- 
rzyney Mozyrskiey, jako nie prawnie wymożo- 
nym; oraz aby w Żadne działania z obżałłym 
na mocy mu wydanych od żallgo się pleripo- 
tencyi i załogow nie wchodził: gdyż to wszy- 
stko wyż wzmienionym oświadczeniem zama- 
nifestowanćm, znikczemnionóm i za nieważne 
Uznanćm, zostało.: Nim przeto w tym wzglę- 
dzie oczewista nastąpi rozprawa, przez niniey= 
szą awizacyą w Akta Ziemstwa Mozyrskiego 
umieszczoną i przez Gazetę Kuryera Lit. '0- 
głaszającą się żallcy się powszechność zawia- 
damia. Grzegorz Nowakowski Marszałek Ptu 
Mozyrskiego. 

Roku 1825 mca maja 30 dnia. Przed Akta- 
mi JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI Ziem- 
skiemi Powiatu Mozyrskiego stawając osobi- 
ście JW. Grzegorz Nowakowski Marszałek Po 
wiatu Mozyrskiego ninieysze oświadczenie prze- 
ciwko JW. Alexandrowi Węcławowiczowi b: 
Podkomorzemu tegoż Powiatu w treści wyra- 
żoney do Akt podał. Przyjąłem Regent Bogusz. 

Roku 1825 miesiąca maja 30 dnia, niniey- 
sze oświadszenie Redakcya Kuryera Litew- 
skiego może przyjąć do druku, zaświadczam. 
Pisarz Sądu Żiem. Powiatu Mozyrskiego Fe- 
lix Lewandowski. rż 
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Do 28méy Łoteryi Klassyczney Królestwa Polskiego, złożoney. z 27,000 Numerów, z któ- 


rych jest 12,000 wygrywających losów, na 5 


Ered ta wk a 
M 0 2 
1 Klassa 12 zł. 2 Klassa 18 zł. 
l, Losz z 7,000 NOBOS EZ 8,000] 
o |>065B 1. — — —| 4.000 
1. —— —— — | 1,800 u — — —| 2,000 
"1 — — —| 1,46 11 — — — 1,500 
OE | 7 o| 1,500 2. — à 1,000. 2,000 
je PE FA 2,000 4 — — n5o.| 3,000 
10. — — 250. 2,500] 10. --- —— 500.| 5,000 
O: — — 9 „ 
2 - 200| Ag0G0f. - 20. 62 02 obj” 5,000) 
"== — 100. 4,000]. 40. — — 150. 6,000 
RAR ŻE „71 60.| 7,200] 120. —- _- o.) 10,800 
100. —— — 15.18,000|1,000, —. 55.] 55,000 
7 F ann m 
i400. Losów — [53,000 1,200, Losów — | 82,500 


1,200. Losów bez- 


1,000. Losów bez- 
cie: do '2 y 
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łatných do 5 
lassy . . . . [40,800 Ksi, A E 


93,800 


( „ [144,500 
n 


62,000 


Klass podzieloney. 


125 złotych. 


+0 Klassa 25 zł. 4 Klassa 55 zł. 
EEE | AS E E N JEDZA ODRZE UTA 


1 Los— —| 9,000 1. Los — — | 10,000 
JCS żal ;000 1 ——— — Aeg 
I. — —| 2,500 1 — — — 000 

T ? a 
EL —— | 2,000 1. — — —| 2,500 
© 24 —41,200.| 2,400 2. — A2,000.| 4,000 
KRZ 1,000 | 4,000 4 — 1,200.| 4800 
10. — — 750.| 7,500] 10 —  1,000.| 10,000 
20. — — 500.| 10,000] 20. — — 750.| 15,000 
+0. — — 250.| 10,000] 40. — — 4ó0.| 16,000 

P z 
120. — — 1504 18,000] 1204 — — 250.| 50,000 
1000. — _  65.| 65,000|1'000. — — go.| 90,000 
= > OCENE "ucza | 
1,200: Losów — |155y400]1,960. Losów — |192,500 
1,000. Losów bez- 1,600. Losów bezź 


poych do 5 
101,000 lassy . . [140,000 


256,400 1352,300 


płatnych do 4 
A6by „Ó. aa 


< 1 
5 Klaśsa 55 zł. 
I , li 4 a 
Los — — ` 200,000 ; 
1. — Wasz szcz 
_4 a 
ckm? ea SER geo NODPMNĘ 106,000. REKAPITUKGACY A. 
3, 4 pa p PORE 0,000 eenas Toemen, 
M SA o el DATE ES 50,000 Dochód. Rozchó.d. 
E 0) ma ROOD E 5 
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EELS i ; OBWIESZCZENIE. RER E 

1. Za zezwoleniem Naywyższey władzy, zaręczeniem wypłaty przez Kommissyą Rządową przychodow 
i skarbu, i pod dozorem dyrekcyi jeneralney loteryi Królestwą Polskiego, ustanowiona jest 28 lo- 
terya klassyczna, składająca się z 27,000 numerow, z których 12,000 losow w 5ciu klassach w art. 
6 wymienionych, jest wypr wający ch; tudzież summa zł. pol. 10,000 na wsparcie dla ubogich pod 
opieką towarzystwa dobrotzynności Warszawskiego źostających. ; 

2. Wygrywający w czterech poprzednich klassach naymnieyszą kwotę, oprócz teyże kwoty pien ę- 

"i źney, dostanie jeszcze los bezpłatny „do następney klassy. 4 A 3 

3rłuosy drukowane są z numerami i podpisem dyrekoyi loteryyney , upoważnione pieczęcią tesza 
dyrekcyi, tak, iż weśrodku tylo będący numer iimie kollektora na boku, pisane będą ; takie 
tylko losy iich części są ważne, iza takie dyrekcya ręczy. } 

4, BRT ką, preyymow sna będzie w srebney kurs w kraju mającey monecie, i wtakieyże wygrane kwo* 
ty płacone będą. Ee by i ' ŚĆ 

5. Na pierwszą klassę stawia się złp. 12; Na drugą złp: 18, na trzecią złp. 25, na czwartą złp. 55, 


na piątą złp. 55. l 
h terminach oznacza się. 


6, Ciągnieme w następującyo ; ; 
; l iszey klassy daia 5 sierpnia, 1825 r. 
ogiey — — >— 5 września. ah 
dciey = — — 7 października. — 
śtey — — — 7 listopada. „ee 
rozpoczęcie tey = — — 2 grudnia. zk x 
Wciągniemiu piątey klassy, w pozostałych w kole po odciągnieniu $tey klassy 22,000 losow, od- 


ciągniętych zostanie 7,000 numerów ityleź stosownie do planu kwot wygrywających, resztą 
zaś pozostałych numerów , uważane będą jako przegrywające. Ś 

. Od kazdey wygraney kwoty dziesięć od sta potrącać się będzie. 

Kollektorowie mają prawó od każdego losu całkowitego brać w każdey klassie dla siebie po gr. pol. 
15 od wpisu, itak w proporcyą , czwartą część wpisowego od kążdey ćwierci »su, próca te= 
go od każdych sześciu złotych wygran ch, po groszy „polskich pięć. ( 

g: Numera w jedney odcągnięte klassie , do astępnych należeć nie mogą, lecż każdy gracz u swego 
kollektora nowych dostać może losów , za opłatą jednak klass po rzedniczych , itak: kto do 
drugiey klassy los nowy bierze zapłaci złp. 350, do trzeciey złp. 55, do tzwartey złp. go, do 
piątey całkowitą stawkę czyli złp. 125. ; 

10. Koliektórowie Josy mespřzedane lub meodmienione , powinni w takim czasie do dyrekcyi loteryy 
odesłać, aby uniey naypóźniey n 
późniey bowiem nadesłane, „na rachunek tego zostaną, ma kogo zapisahemi były , wczem zadne 
usprawiedliwienie przyjętćm nie będz.z. Dla unikniemia zaś nieprzyjćmności, winni są kollektoro- 
wie wyraźnie na kopercie zapisać dzień oddania expedycyt na pocztę. 

11. Po odciągnieniu każdey klassy, losy niewyszłe zamienionemi być powinny u kollektorów na na- 
stępną klassę, a to naypóźnićy na dni ośm przed terminćmą do ciągnienia oznaczcńym , za oka- 

' ganiem losu z poprzedzające y l 1 
osobom sprzedane zostaną, a twierdzenie, iż kollektor ktedytował stawkę bez wydania losu, przy 

— wyniknąć ztąd mogącey kwestyi, na żadną uwagę zasługiwać nie będzie, i wygrana temu tyl- 
ko przyznana i wypłacona zostanie, kto do niey udowodiui prawo przez okazanie posiadanego a 

klassy właściwey losu: gdyby atoli gracz, udając się w czasie przepisanym do swego kollektora, 

głosić do dyrekcy: przed ciągnieniem 


[sx] 


. 


losu dozamiany na ńastępną klassę niedostał, ma się oto z 
na dowod że był opłacony, jako też i. 


teyże klassy, z przyłączeniem tak losu z poprzedmczey : 
opłaty następney klassy , a wtenczas z dyrekcyi odbierze los; zgłaszający się zaś po odbytem 
ciągnieniu, lub bez formalności dopiero przepisanych, sam sobie przypisze utratę wygranćy. 
12, Wygrane pieniądze zapłacone będą w Warszawie, zaraz po ogłoszeniu drukiem tabęlli wygra- 
nych numerów, na prowiacy! Zaś naydaley w trzy tygodnie od daty tegoż ogłószen'a, a to za 
złożeniem oryginalnego losu Wygrywającego u tego kollektora, u którego tenże los wziętym 
był, gdyby kto u kollektora zaspokojonym nie był, ma się zgłosić natychmiast do dyrekcyi z 
przyłączeniem losu wygrywającego z właściwey klassy, a oryginalnie z dyrekcyi wydanego 
bez żadnych przekreślen: 1 A 
13 Ani stawione pieniądze, ani wygrana, nie mogą być pod żadnym względem przyarcsztowane; wy- 
jąwszy, gdyby kto jakim przypadkiem los przez siebie żakupiony zgubił lub miał takowy 
sóbie skradzionym, o czem kollektora lub dyrekoyą jeneralną loterya zawiadomić powinien i to 


koniecznie przed ciągnieniem tey klassy, do którey los utracił. " . A Z 

14 Mieszanie numerow i ciągmenie onych przez dwie sieroty odbywać się- będzie publicznie Ww do- 
mù loteryynym, w przytomności osób od Naywyższey władzy do, tego przeznaczonych. 

15 Dyrekcya ręczy tylko ża takich kollektorów, którzy mają patenta i instrukcye formalne, a któ- 
re na żądanie kaźdemu okazać są obowiązani, ko 
wszystkich, którym do śprzedania powierzą losy; 

16 Dyrekcya dając koliektorom do sprzadaży ówierci losów , 

(_ daną niebyła, napowrót nie przyymie. =. EE SSE 

17 Wszelkie listy i pieniądze od kollektorów po prowincyaąch, do dyrekcyi powinny być frgnco prze= 
syłane, kollektorowie po prowincyach od kwot na losy w nich wzięte wygranych, i przez nich 
wypłaconych, mają prawo potrącić wygrywającemiu porto, a to podług przepisów dla dyrek= 

cyi poczt wydanych. 

. 18 Wszelkie losy wygrane, 
ryi odesłać powinni: 

19 Gdyby kto o wygrane pieniąd 
klassy, w którey wygrana pac 
zostanie na korzyść szpitali krajowych. ; ; i 

30 Osobom za granicą Królestwa Polskiego zamieszkałym, a w nimnieyszą Joteryą grającym, zabez- 
piecza się wolność wyprowadzenia wygranych piemędzy, bez żadoey inney, prócz w planie wy* 
szczególuioney opłaty, lecz w gatunkach monet prawem ostrzeżony! 

4 | W Warszawie 'dnia 8. czerwca 1825" roku, 
DYREKCYA JENERALNA LOTERYI KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
Ą „Kons: Kochanowski, J. -Gebhórd. 


winni są zaręczyć. 
takowych chociażby która z nich sprze- 


ończenia ciągnienia tey. 


ze w ciągu trzech miesięcy od dnia zak 
raney i takowa oddan4 


lła nie zgłosił się, utraca prawo do wyg 


mu Mińkiewioza pod N.54 w Kantorze. 


Biletów de tey Loteryi dostać można na Sawicz ulicy w do r ' 
| © Jakuba Łuchtenszteina, 


, 


klassy: nieodmienione bowiem , jako opuszczone uwazane, innym = 


Jlektorowie zaś za swych sub-kollektorów i 


na dowód że takowe opłacone zostały, kollektorowie do dyrekcyi lote- | 


adai trzy przed ciągnieniem kaźdey klassy znaydowały się, . 
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wa 


! 
f 
| 
| 


R 


"EE 


DODATEK DO GAZETY. KURYERA LITEWSKIEGO Ñ. 6g: 


Wilno dnia 15 czerwca v. s. 1825 Roku. 


HISZPANIA 
Mad?yt d. 24 maja, 
(żteyże gazety.) 3 

Od kilku dni mówieoo tu o uknowaniu w 
Santander odkrytym spisku przeciw rządowi, któ- 
ry się po Galicyi it,d. rozgałęział, w skutku cze- 
go uwięziono 54 osób zpomiędzy mieszkańców i 
oficerów osady, a dowódzca, jenerał Moreno, wy- 
dał odezwę przeciw nieprzy jacielom tronu. . Poczta, 
którey z niecierpliwością oczekiwano, potwierdziła 
to wszystko; wiele osób przygotowywało się już na 


$mi+rć. 
> Dnia 26. 
Zdaje się, iż Król Jmó nie pokłada zupełnego 


(zaufania w oficerach zagranicznych, którzy przy- 


„ Życzkę, 


jęlisłużoę w woysku hiszpańskiem. Jakoż większa 


„ich część, nie znaydując tych korzyści, jakich się 


w Hiszpanii spodziewała , podaje się do dymissyi 
i wraca do krajów swoich. Z Madrytu wysłano 
kilka batalionów woyska, których niebyło za co 


/ ubrać i uzbroić; przeznaczono je do użycia prze- 


ciw bandom łotrów i awanturników, którzy coraz 
więcey w różnych okolicach zagęszczają się, W 
Andaluzyi panująca susza smutną przyszłość ro- 
kuje, a zbroyne bandy czynią wszystkie gościńce 
niebezpiecznemi. 

Dowiadujemy się z listów pisanych z Sarągos- 
sy, iż w Arragonii znowu snuje się banda awan- 
turników, która gdzie się pokaże, wszędzie wydaje 
buntownicze okrzyki. W Valladolid zaszły za- 
burzenia w dniach między 13 i 17 b m.. Ośm 
do 10 osób zabito, a blisko 40 raniono, 

Pan Soret, jenerslny podskarbi królestwa, 
podał ministrowi skarbu mocne przełożenie wzglę- 
dem obecnego stanu skarbu hiszpańskiego; w koń- 
cu uprasza o uwolnienie od rządu. 
dy wszystkie starania rządu, aby dostać po- 

okazały się bezskutecznemi, postanowiono 


WIęc wybrać 200 milionów realów przymuszoney 


, odwrotu zmuszeni zostali, 


Pożyczki, Ułożony w tey mierze projekt na osta- 
tniem zgromadzeniu ministrów posłano do zatwaer- 


` dzenia radzie kastyliyskiey, która jzay mie się roz- 


ładem pożyczki, 
ZASDW ROC AG: 
_ Stambuł dnia 10 maja. 
(z Dostrzegacza Austryackiego). 

Naystarszy syn W. Sultana i mniemany na- 
stępca tronu Shehsade Abdulhamid, (narodzony d. 
6 marca 1815) umarł w dniu 20 kwietnia, a w dniu 
7 t.m. Xięźniczka Fotymą Sultanka , naystarsza 
córka W. Sułtana (urodzona d. 15 kwietnia 1211 
r.) na zarazę ospy. która wszystkie dzieci W. Suł- 
tana opanowała. Z ośmiorga dzieci, które się W. 
Sułtanowi od czasu jego wstąpienia na tron uro- 
dziły, jest tylko dwie Xiężniczek, jedna ma 11, a 
druga lat 14, i Xiążę dwa lata mający Abdul- 
medszyd (urodzony dnia 22 kwietnia 1823 r.) 


Od granic Tureckich d. 29 maja, 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 

Listy kupieckie z Tryestu d. 26 maja datowa- 
ne, zapewniają: iż stosownie do jednozgodnych do- 
niesień różnych kapitanów okrętowych, którzy tam 
z wysp Jońskich przybyli, grecy w Morei wal- 
czyli ciągle od d. 6 do g z woyskiem egiptsko-tu- 
reckiem. W początkach odnieśli muzułmani nie- 
jakie korzyści, już nawet w sam Środek greków 
przedarli się, ale otoczeni przez jazdę grecką, do 


Przypłynął właśnie o- 
kręt, którego dowódca zapewnia, iż znaydując się 


> Pozwolono drukować. Z 


meree T 
polecenia JW. Wojennego Litewskiego Gubernatora 


na dniu 12 i 135 maja niedaleko od Modon i Coron; 
słyszał w téy okolicy mocne strzelanie z dział, któż 
re ze świtem d. 12 rozpoczęło się, i do północy 
nieprzerwanie trwało. W nocy dały się słyszeć5 
lub 6 explozyi, przez co tak wielka jasność powsta- 
ła, iż naokręcie jego, lubó w znaczney odległości 
ędącym, pismo czytać można było. Niedaleko od 
brzegu dostrzegł tenże kapitan 8 okrętów greckich 
czatujących na okręty tureckie, które w pomoc flo- 
cie tureckiey przybyć miały, ażeby zatrzymać je 
i połączeniu przeszkodzić, gdy tymczasem inne 
oddziały flotty greckiey biłysię z turkami, któ- 
rym zabrali lub spalili niemało okrętów ; ztąd to 
słyszana explozya pochodziła. 'Denże kapitan u- 
ważał także, iż greckie okręty podczas nocy od- 
znaczają się między sobą przez wywieszenie latar= 
ni, na wzór europeyskich okrętów. Jeżeli donie- 
sienia o wypadkach na lądzie 1 na morzu potwier- 
dzą się, rozpoczęta woyna będzie bardzo ważną dla 
greków. 

Wiadomości prosto z Arty pochodzące są z 
d. 11 b.m.. Prżywieziono tam właśnie 1200 do 
1500 ramonych, pozostawianych przez Reszid baszę, 
który zupełną klaszę pod Anatoliko poniósł, Od- 
dział woyska tureckiego wysłany przez baszę Sku- 
tari przeciwko Muśsolunghi, dowiedziawszy się w 
okolicach Arty o klęsce Reszidowi zadaney; cofnął 
się spiesznie, a potćm rozeszli się żołnierze do do- 
mów swoich. > 

Stambuł dnia 14 maja. 

Rozchodzi się tu pogłoska, która powszechną 
zyskała wiarę, że goniec, który dnia wczorayszego 
nadbiegł z Alexandryi , przywiozł wiadomość o 
śmierci Mehmeda Alego baszy Vice-Króla Egip- 
tu. Jeżeli się tosprawdzi, wypadek ten mieć będzie 
wielki wpływ na los tegorocznóy woyny z grekami. 

Okręt admiralski Kapudana baszy, który le= 
dwo co uratowano od ognia, wpadł na miałczyznę 
wewnątrz Dardanellów , niedaleko od Galiopoli. 
Przypisują to winie osady okrętowćy, z niedoświad- 
czonych ludzi złożoney. Skoro osada okrętu Ad- 
miralskiego składa się z takich ludzi, cóż dopiero 
powiedzieć o reszcie floty Kapuda baszy: 


Prenumerata ` 

Od'dnia 1go nadchodzącego miesiąca li~ 
pca ednawia się prenumerata na gazetę 
Kuryera Litewskiego na drugie półrocze. 
' Cena zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rub. 
sr. 7, bez przesyłania rub. sreb. 4. kop 5o. 
‘Prenumerata przyymuje się: w Wilnie w 
Expedycyi Gazelney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w Redakcyi teyże gazety; a 
w innych miastach, swe wszystkich Kanto- 
rach, i Expedycyach Pocztowych. 

Prenumerata na Dziennik Wileński, 
który od Numeru 5go powiększony już zo- 
stał trzema arkuszami, przyymuje się w 
tychże mieyscach. . Cena zw$czayna: ro- 
cznie z przesyłaniem pocztą rub. sreb. 8, 
bez poczty rub. sr. 6. 


. 


R) 


dndrzey  Bucharski Rzeczywisty. Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. , 


Uwiadomięnie. 

4. Poezyi „Antoniego Edwarda Odyńca 
Tom Pierwszy wyszedł świeżo z druku. Pre- 
numeratówie mogą go odebrać , każdy od 
swego kollektora. Prenumerata aż do wyy- 
ścia drugiego tomu przyymowaną, będzie Ww 
cenie za dwa tomy ruber srebrny jeden. 
Poczóm cena o trzecią. część podwyższoną 
zostanie. 

" Prenumerować można w Wilnie w 
Kięgarni P. Józefa Zawadzkiego, w War- 


szawie i Krzemieńcu w Xięgarni Glusberga. , 


-ą. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż w niem za dług należny tuteyszey 
Izbie Powszechney Opieki, będzie się przeda- 
wać z publicznego targu, dom murowany miń- 
skiego mieszczanina żyda Leyby Goldina, po- 
łożony w miescie Mińsku na Koydanowskiey u- 
licy, przynoszący rocznego dochodu 460 rubli, 
a dziesięcioletni 1600 rub. srebr., a zatćm życzą- 
cy kupić takowy dom, zechcą jawić się do tego 
Rządu, na terminy, licząc od pierwszego wy- 
drukowania, które poźniey w Sankt-petersbnr= 

“skich albo Moskiewskich gazetach uczynione bę- 
dzie, 1szy za miesiąc, 2g1 we dwa, a Ści i osta- 
teczny we 5 miesiące. Maja 1825 roku. 

Expedytor Sułkowski. 
Kolleski Sekretarz Anisimow. 


1 Obywatele miasta Wileyki Zmitruk Da- 
niłow, Jakow Stiepanow Malinowscy, i Symon 
Iwanow Wierbicki, dane im z Wileyskiego 
mieyskiego magistratu, dnia 19 apryla przeszłe- 
go 1824 roku pod N, 115, 119 i 120 płakatne 
paszporty z podpisem burmistrzow: Antoniego 
Alfera i Zalmana Kopeliowicza i pismowodi- 
tela Jana Wysockiego, podczas przejazdu ich 
pocztowym traktem ,z Jurborga do miasta Ko- 
wna niedaleko miasteczka Wilinowa, zgubili. 
Oczem od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się z tem, aby, jeśliby przez kogokolwiek 
pomienione pasporty były znalezione, zostały 
odesłane do mieyscowey zwierzchnosci, w zda- 
rzeniu zaś, jeśliby kto podług tych pasportow 
nazywał się i mieszkał, z takim postąpić podług 
praw. Maja 25 dnia 1825 roku. S 

Sekretarz i Kawaler Felicyan Arcimowicz. 

a , Kolleski Rejestrator Hulakin. 

1 Rząd Obwodu Białostockiego ninieyszym 
ogłasza, iż w skutek Naywyżey utwierdzoney 
„ Opinii Rady Państwa, asgygnowane zostały z 

kassy Monarszey summy, w dopełnienie depo- 
zytów, znaydujących się w wiedzy byłey Bia- 
łostockiey Pruskiey Regencyi i podwładnych 
jey powiatowych Sądów, z należącemi procen- 
tami; z czasu teraźnieyszego bez zamitrężenia 
wypłacane będą sammy depozytalnoe, Ostatnim 
podziałem dnia 20 grudnia 1819 roku zapad- 
łym, na rzecz rossyyskich poddanych wydzie- 
lone, prócz należności JO, Xięcia Dominika 
Radziwiłła , która obrócona będzie na konto 
‘długu kassid Monarszey na Radziwille liczą- 
cego się, i summy do massy konkursowey Jw. 
Hrabi Ignacego Potockiego należącey, która do- 
nastąpić mającego obrachuuku, zostawać ma w 
wiedzy główney kassy. Wszystkie więc dalsze 
osoby, do których w mowie będące depozytalne 
summy, należyć teraz mogą, stawiliby się przed 
Sąd Główny Białostocki, z dostatecznemi o na- 
leżności swojey dowodami, do jakowych dowo- 


dów te osoby, które zasiadającym w Sądzie Gló- 
wnym nie są znani powinni dołączać osobne 
świadectwa mieyscowey zwierzchności, iż oni 
istotnie są ci, na imie których depozytalne sum- 
my zapisane , lub też ich prawni. sukcessoro- 
wie z dowodami takiemi obowiązani stawić się 
sami, lub przez prawnie umocowanych pleni- 
potentow przez nich naznaczonych, a to w nie» 
zwłócznym czasie. 
Sowietnik Kardynałowski. 
: Latkowski za Sekretarza. 
- 1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, za remis- 
są Sądu Ziemskiego Upits. na fundusz zeszłe- 
go Benedykta Chomichowskiego b. Sędz. Gran. 
ustanowiony, po zebraniu się do majętności Na- 
rutyszek w ptcie Upitskim sytuowaney, na dniu - 
8 idącego miesiąca czerwca i roku, oraz poro- - 
związaniu kwestiów akcessoryyaemu stopnio= | 
wi właściwych, termin powtórnego .zebrania | 
się i ostatecznego, nie już w Narutyszkach, lecz 
w mieście Sądowym Poniewieżu , na dzień 
20 julij tegoż roku odłożył. Aże podług pra- 
wa irenmissy, w ostatecznym rozbiorze sprawy, 
amissya nieobjawionych pretensyów zapisaną 
być musi, przeto aby mkt.niewiadomością nie- 
składał się, o pomienionym konkursie, niniey- 
szą do Gazet Kuryera Litewskiego dla trzykro- 
tnego zamieszczenia podaie awizacyą. Datt. w 
Narutyszkach, 1825 r. czerwca 8 dnia. | 
| 
| 


Regent Jan Jasieński. 
Wolno drukować -~ Maciey Paszkiewicz 
Pisarz Ziem. Upitski i Exdywizor. 


1. Roku idącego 1825 mca maja 26. Ze 
Dworu Haie Minskiey Gubernii pttu Borys- 
sowskiego JO. Xiążęcia Ignacego Puzyny Sta- 
rosty Dziew. Kawalera orderów , Kucharz | 
Janko .Zółna rewizyą zajęty, porzuciwszy żonę 
i dzieci dopełniwszy oraz nie mało szkod, nie 
wiadomo gdzie zbiegł, mający po rewizyi lat 30, 
urody śrzedniey. twarzy okrągłey, wąsy i bro- 
dę goli, oczu małych , mający włosy ciemno 
rudo spaszczane, korpulant, odzienie na nim; 
surdut szaraczkowy sukna kramnego, drugi or- 
dynaryyny szary; w butach, spodnie płótna | 
sgrzebnego, czapka z czarnym barankiem wą- 
zkim na 4 węgły ciemne, Ktoby takowego zbie” 
ga gdzie poy mał, raczy dostawić przez władzę 
wykonawczą do właściciela majętności Haie w 
powiecie Boryssowskim Mińskiey Gubernii. 


1. Niżey podpisany Mortchel Ariowicź 
Obyw. Wilenski mając w temże mieście Wil- 
nie, w dziedzicznym władaniu na ulicy jadko" 
wey w kamienicy pod N. 237 połowę kram W 
N. 138 położonych, jakowe przedałem Staro. 
Rywce Gabryełowey Waserdamowey  Obyw: 
Kowieńskiey ; robiąc dla aktorki spokoyność: 
chociaż żadnych naymnieyszych niemam długow 
i też Dokumentow w*różnych rodzajach nie” 
czyniłem i nie wydałem; jednakowoż niniey**? 
zawiadamiam, że jeśli się okażą jakie uadz wy” 
czayne pretensye;, Sas przeciągu naykrótsze 
go czasu mą się zgłosić do mnie podpisujące 
się. Datt. roku 1825 mca junii 15 dnia. 
Jako nie umiejętny pisma krajowego t"? 
ma kełkami podpisuję się ooo Mortchel Ariowic 
Mayles. ` 
Takową awizacyą Redakcya do dru” 
przyjąć może Karol Hurtig R. M. W. Ą 
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